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Sześciu v  lików zabitych, piętn stu rannych
Krwawy epilog protestacyjnego strajku na

JAWORZNO, 20. 5. Dotychcza­
sowe pertraktacje między dyrekcją 
kopalni „Piłsudski1' w Jaworznie z 
delegatami związków robotniczych 
odbywały się w zupełnym spokoju, 
w oczekiwaniu na arbitraż minis te- 
rjum pracy i opieki społecznej.

Przebieg strajku był spokojny.
Stan ten w godzinach wieczor­

nych w dniu 19 bm. uległ nagłej 
zmianie.

Tłum robotników, zgromadzo­
nych przed gwarectwem i liczący 

około 1000 osób, 
podburzony okrzykami licznych agi 
tatorów komunistycznych, nie .słu­
chając swych prowodyrów, nawołu­
jących do zachowania spokoju, tu­
szył w stronę kopalni, wznosząc o- 
krzyki: „Zatopić kopalnię!11 „Wytę 
sić pompiarzy!11

Tłum podburzony wyłamał bra­
mę, zdemolował portjernię i obrzu­
ci! znajdującą się za bramą policję 
kamieniami.

Ze środka tłumu posypały się 
strzały rewolwerowe.

Dwaj policjanci zostali ranieni ka­
mieniami. Od strzału, padłego z tłu­
mu, ciężko raniono kobietę niezna­
nego nazwiska.

Wezwania policji do rozejścia 
się nie odniosły skutku.

Tłum w dalszym ciągu następo­
wał, obrzucając policjantów kamie­
niami i dając strzały rewolwerowe.

Policja zmuszona była użyć bro­
ni, w wyniku czego

6 robotników zostało zabitych,
15 zaś rannych.

Tłum rozbiegł się, unosząc z so­
bą rannych.

Część demonstrantów po opu­
szczeniu kopalni udała się w stronę 
Byczyny, gdzie próbowała wznieść 
zaporę z kamieni na szosie.

Policja oczyściła szosę z demon­
strujących.

TRA G ICZN Y  W Y PA D E K  M Ł O D EJ 
K O B IETY .

W A RSZA W A , 20. 5. W  m ag lu  przy 
ul. Jag ilo ń sk ie j 86 w ydarzy ł się trag ićz  
n y  wypadek. Oto służąca 18-1. A nna Ól- 
kow ska uruchom iw szy m agiel, porusza 
n y  elektrycznością, n ieopatrzn ie  s tan ę ­
ła pom iędzy ścianą a m aglem , k tó ry  
p rzy g n ió tł j ą  do m uru .

O lkowska doznała zgniecenia k la tk i 
piersiow ej i w skutek tego dosta ła  krw o 
toku. Pogotow ie przewiozło ją  w s tan ic  
ciężkim do szp ita la  P rzem ien ien ia  P a ń  
sk tego.

S IL N E  W STRZĄ SY  PO D ZIEM N E 
W  L IZB O N IE .

LIZBONA, 20. 5. D zisiaj ran o  odczu. 
to w Lizbonie silny  w strząs podziem ny, 
po k tó ry m  n a s tą p ił po up ływ ie 15 sek. 
d ru g i w strząs, k tó ry  trw a ł około 10 sok.

T rzęsienie ziem i w yw ołało pan ikę  
wśród mieszkańców. Żadnych w ięk­
szych szkód dotychczas nie stw ierdzo­
no.

O G R A N IC ZEN IE E M IG R A C JI 
NA K U B Ę.

H A W A N A , 20. 5 P o jaw iło  się dziś 
rozporządzenie rządow e u trudniaja .ee  
w wysokim  stopn iu  nap ływ  em ig rac ji.

O dtąd każdy em ig ran t p rzy  wjeździe 
do portu  m usi się w ykazać, że posiada 
gotow ką 1500 dolarów .

Noc z 19 na 20 bm. minęła w zu­
pełnym spokoju.

W kopalniach jest t. zw. świętów 
ka, jednak konieczne roboty 

są wykonywane. 
Zarządzenia celem utrzymania

W A RSZAW A, 20. 5. (wł.) N arad y  i 
rozmowy, prow adzone o sta tn io  w cią 
gu  k ilku  dn i w rządzie w zw iązku z ko 
niecznością om ów ienia sp raw  budżeto 
wych n a  tle 15 proc. dodatku d la  u- 
rzędników  i defin ityw nego uregulow a 
n ia  te j kw estj i d la  wojskowych, zosta 
ły  w czoraj zakończone przez w ydanie 
kom unikatu , z k tórego sta ło  się wiado 
mein, że dodatek d la  w ojskowych wy 
nosić będzie defin ityw nie, od 1 czerwca 
począwszy, nie 15, ja k  dotychczas, leca 
10 proeentów.

Oszczędność w te n  sposób uzyskana 
w ynosić będzie około 12 m iljonów  zł.

Poza tą  sp raw ą najw ażniejszein  za 
gadnieniem  ak tuah iem  w chw ili obee 
nej je s t sp raw a zw ołania nadzw yczaj 
ne j sesji sejm u. Coraz bardziej po tw ier 
dza się pogłoska, że, choć defin ityw na  
decyzja w te j spraw ie zapaść jeszcze 
n ie m iała, sesja  nadzw yczajna zostan je  
odłożona na  czas po fc rjaeh  letn ich  do 
w rześnia. O stateczna decyzja zapaść 
m a na  najb liższem  posiedzeniu ra d y  m i 
n istrów , k tó re  dotychczas jeszcze nie

W A RSZA W A , 20. 5. P ra sa  podała  
dziś wiadom ość o tajem niczem  zniknię 
eiu  oficera a r ty le r ji

z dyw izjonu m anewrowego 
w R em bertow ie, k ap itan a  Jerzego  A n

PARYŻ, 20. 5. P ra s a  dzisiejsza jedno­
głośn ie  w yraża w ielkie zadowolenie X 
pow odu decyzji, pow ziętej przez rad ę  
lig i narodów  w spraw ie  u n ji  celnej a u . 
s lr ja ck o  - niem ieckiej. M. in . „P e tit 
Jo u rn a l11 zaznacza, że d ek la rac ja  Scho. 
bera, obiecująca pow strzym anie  się 
A u s tr j i  od kon tynuow ania  rokow ań z 
Rzeszą, odejm uje p ro jek tow i au s tr ja c -  
ko - n iem ieckiem u to, co było w nim

Projekt rozbrojeniowy na
G EN EW A , 20. 5. (wł.) N a  dzisiej- 

szem posiedzeniu lig i narodów  szeroko! 
om aw iany  by ł p lan  rozbrojeniow y.

W ysun ię te  zostały  dw a w nioski: nie 
m iecki i ang ielsk i. W niosek n iem iecki 
p roponuje , aby  każde państw o nadesła ­
ło szczegółowe dane ze s tan u  zbro jen ia , 
w niosek an g ie lsk i zaś ogran icza  się do 
danych  ogólnych.

W  d y sk u sji nad  złożonem i w nioska­
m i zab ie ra li głos m iędzy innem i dele­
g a t h iszpańsk i i m in. Zaleski.

kopalni w Jaworznie
bezpieczeństwa i spokoju zostały 
wydane. Całą zaś akcją miejsco­
wych organów bezpieczeństwa kie­
ruje wydelegowany na miejsce na­
czelnik wydz. bezp. woj. krakowskie 
go, Walicki.

zostało oznaczone.
W obec w iadom ości o praw dopodob- 

nem  odłożenia sesji nadzw yczajnej do 
jesien i, w n iek tó rych  kołach ponow nie 
w ysuw ają  przypuszczenie o możliwo- 
ści p rzeprow adzenia obecnie zm ian w 
rządzie, k tóro  daw niej jeszcze b y ły  za . 
powiadane.

W  kołach dobrze po inform ow anych 
s tw ierdzają , że możliwości te  nie są  o- 
becnie zupełnie ak tualne.

R ząd po ożyw ionych dniach  n a ra d  
i konferency j p rzy s tąp ił do  no rm al­
nych swych prac.

W p rezyd jum  ra d y  m in istrów  odbył 
się szereg konfr—encyj w ew nętrznych.

W A RSZA W A , 20. 5. (wł.) W  kołach 
politycznych w dalszym  ciągu  ob iegają  
pogłoski o zm ianie gabinetu . N a pod­
staw ie ty ch  pogłosek p rem jerem  no­
wego g ab ine tu  m iałby  zostać m in. P ry  
stor, prócz tego mówi się o u stąp ien iu  
m in. skarb u  i sp raw  zagranicznych. 
S tanow iska te  za ję liby  w icem in is tra , 
w ie: Koc i Beck.

tosiewieza. W iadom ość ta  w yw ołała zra: 
zum iałą  sensację w stolicy.

Zagadkow a ta  sp raw a 
przedstaw ia się następująco:

K pt. A ntosiew icz pełn ił do niedaw;

chwilowo najniebezpieczniejsze. D ecy. 
z ja  ra d y  lig i — pisze dziennik  — pow­
zięta została w a tm sferze odprężenia, a 
g łów na zasługa ta k  pom yślnego obro­
tu  sp raw y  p rzy p ad a  w udziale B riarulo 
wi, k tó ry  jeszcze ra z  p o tra fił znaleźć 
najw łaściw sze akcenty , zdolne do spo­
w odow ania ogólnego uspoko jen ia  um y­
słów.

posiedzen iu  ligi narodów.
M in. Z aleski w ygłosił dłuższe p rze . 

m ówienie, poraź  pierw szy n a  te ren ie  
lig i narodów  w języku  polskim , po­
p ie ra ją c  w niosek angielsk i.

W yjazd  m in is tra  B rian d a  z Genewy 
n ie  je s t jeszcze ustalony . W obec tego, 
że p race  w kom isji s tud jów  u n ji  pan eu  
rope jsk ie j p rzed łu ża ją  się, m in . B rian d  
zabaw i tu  jeszcze k ilk a  dni. J e s t  rze­
czą pew ną, że zaraz po ukończeniu prao  
kom isji, B ria n d  opuści Genewę.

339,309 OSÓB BEZROBOTNYCH 
w Polsce.

W A RSZA W A , 20. 5. (wł.) W edług  o 
s ta tn ich  obliczeń ilość bezrobotnych w; 
Polsce w ynosi 339.399 osób. W  porów na 
n iu  z poprzednim  okresem  spraw ozdaw  
czym bezrobocie zm niejszyło się o 6-607 
osób.
R O ZSZER ZEN IE  ZA SIŁK Ó W  DLA 
CZĘŚCIOW O ZA TRU D N IO N Y CH  

w Zaw ierciu i na G. Śląsku.
W A RSZA W A , 20. 5. (wł.) M iniste- 

r ju m  p racy  i opieki społecznej w ydała 
o sta tn io  zarządzenie o rozszerzeniu za 
siłków  d la  częściowo zatrudnionych  w. 
Zaw ierciu  i na  G. Śląsku. Obliczenia 
w y p ła t zasiłkow ych dokonają  urzędy, 
pośrednictw a pracy.

5 K R W A W Y C H  B IT E W  
W  N IK A R A G U I.

W ASZYNGTON, 20. 5. W edług donie 
sien ią  am erykańsk iego  m in is te r jum  
d la  sp raw  m ary n a rk i, w N ik a rag u i woj 
n a  rozpęta ła  się z ca łą  siłą.

W  osta tn ich  dniach  w ojska  rządów* 
stoczyły  z w ojskam i rew olucyjnem i & 
krw aw ych  bitew . W ojska rew oluejonk 
stów  m ia ły  ponieść w ielkie s tra ty . N a­
tom iast s tr a ty  w ojsk  rządow ych, jak *  
a takow anych  są  znacznie m niejsze.

P o tw ierdza  się przypuszczenie — •  
ozem podaw ał .U nited P ress11 — że woj 
ska rew olucyjne p rzy stąp iły  do gene­
ra ln e j ofensywy.

K A SIA R Z E  W ARSZAW SCY 
NA ŚLĄSKU.

K A TO W IC E, 20. 5. N iew yśledzeni 
do tąd  spraw cy w łam ali się ub ieg łej nu- 
cy do urzędu gm innego w Bykow inie, 
sp londrow ali w szystkie scafy  i uszko, 
dzili b iu rk a  i kasę ognio trw ałą , w któ 
re j  znajdow ało  się k ilkanaście  tysięcy, 
złotych.

N a szczęście, złodzieje zostali spło­
szeni i n ie  zabraw szy łupu, zbiegli. Z 
pozostaw ionych śladów  przypuszczać 
należy, iż by li to  włamywacze, pn-yby­
li na  gościnne w ystępy  z W arszaw y.

n a  służbę w 24 pu łku  a r ty le r ji  polowej 
w Ja ro s ław iu  nad Sanem, 

skąd przeniesiony został do obozu w, 
Rem bertow ie.

W  dn iu  3 m a ja  r. b. zag in iony  ofi 
cer w raz z dyw izjonem  m anew row ym  

b ra ł udział w rew ji 
rzod gen. K onarzew skim . Po rew ji 
pt. Antosiew icz zasłabł, przyczem  la 

k arz  stw ierdził
a tak  sercowy.

Zw olniony na  pewien czas od zajęć 
służbowych, oficer

nagle zn iknął z Rem bertow a, 
p rzesy ła jąc  do dowództwa dyw izjonu 

11 b. m. te leg ram  
z W arszaw y, zaw iadam iający  o dalszej 
chorobie.

W  k ilk a  dni później dn. 16 b. m. do 
dyw izjonu m anew row ego nadszedł list, 
p isany  ręka  kpt. A ntosiewieza, k tó ry  
donosił, że choroba i nerw y nie pozwę 
ła ją  m u dłużej cierpieć. L ist nosił

stem pel poezty w K atow icach.
Poniew aż z treści lis tu  w ynikało, że 

kpt. Antosiewicz zam ierza popełnić sa 
m obójstw o, a pom im o teleg raficznych  
poleceń znikąd

nie nadeszły m eldunki
o odnalezieniu  zwłok lub jak im ś w y 
padku  oficera, w ładze w ojskowe w dro 
ży ły  śledztwo rów nież w innym  kie­
ru n k u , a  m ianow icie, czy 
k a p ita n  A  nie u p raw ia ł szpiegostwa.

I  tu  jed n ak  śledztwo dało  w ynik 
negatyw ny , dotychczas więc

losy zaginionego o ficera  
to n ą  w m rokach  ta jem niey .

Sesji sejmowej nie będzie
przed feriami letnierm.

Uporczywe pogłoski o zmianie gabinetu.

Tajemnica kapitana artylerji z Rembertowa.
Na rewii 3-majowej. — Zasłabmęcie. — Telegram z Warszawy. — List z Katowic.

„Arisch uss" otrzymał w Genewie 
pogrzeb pierwszej klasy.
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ZAMACH NA POCIĄG POD 
ŚW1ĘC1ANAMI.

WILNO, 20. 5. O godz. 5.10 rano na 
11 kilometrze Iinji kolejowej Nowe 
Święeiany — Kobyliiik podłożony zo­
stał między szynam i kawałek słupa te­
legraficznego długości 3 i pół metra. 

Stup ten zauważył m aszynista prowadzą 
cy pociąg Nr. 3354 i  zdołał przed przesz 
kodą pocią catrzymae. Przeprowadzone 
dochodzenie ustaliło, że był to akt sw a. 
woli pastuchów, pochodzących ze wsi 
Rogowszczyzna, gm. święciańsldej: 
K onstantego Oleśkiewicza, A lfonsa  
Strakszyca, Benedykta Strakszyca i 
A ntoniego Jurkiewicza.

Po ukończeniu dochodzenia sprawey 
przekazani zostali w łaściwym  władzom  
sądowym, celem pociągnięcia ich do od 
powiedzialności.

R EPU B L IK A  HISZPAŃSKA  
A  SOWIETY.

ZLINCZOWANIE OFICERA PER U ­
WIAŃSKIEGO.

MOLENDO (Peru), 20. 5. Porucznik  
Salezar został napadnięty przez tłum  
na ulicy przed hotelem, w którym  
mieszkał i zamordowany w okrutny spo 
sób. Rozwścieczony tłum porwał następ 
nie niem ożliwie zmasakrowane zwłoki 
i wrzucił w morze.

Porucznik Salezar bronił się rozpa. 
ezliwie i edolał zabić jednego z napast 
ników oraz kilku zranić, wreszcie jed­
nak uległ przemocy.

Nienawiść tłumu datuje się od czasu, 
gdy Salezar w bezwzględny sposób tłu ­
mił wszelkie m anifestacje urządzane 
przez płebs peruwiański.

Zlinczowanie oficera w centrum mia­
sta w ywarło niezwykłe wrażenie w ca­
łym kraju i należy się obawiać, by nie 
dała hasła do dalszyeh ekscesów. W ła. 
dzf, rządowe są wielce skonsternowane 
i jak n artcie zdobyły się jedynie na 
wydanie oficjalnego komunikatu.

PRYM AS H ISZPA N JI SK ŁADA  
SW OJĄ GODNOŚĆ.

RZYM, 20. 5. Książę Prym as Hisz- 
panji, Segura, w yraził zamiar złożenia 
swej godności w ręce Papieża. Powodem  
tego kroku są ostatnie wypadki w Hisz 
panji, w czasie których kler hiszpań­
ski poniósł wielkie straty, zarówno ma. 
terj'alne jak i moralne, gdyż okazało 
aię, że zam iast m iłości *zyskał nienawiść 
w szerokich warstwach narodu.

Prym as wyraził życzenie pozostania 
nadał na Stałe w Rzymie.

Autor nie podziela jednak bynaj 
mniej tak pesymistycznego poglądu 
senatu wolnego miasta, ale przeciw 
nie, wyraża słuszne przekonanie, że 
„tak. wielki kraj, jakim jest Polska, 
nietylko może wyżywić, ale nawet 
potrzebuje obydwóch portów t. j. 
Gdańska i Gdyni“. Oczywistość ta 
w gruncie rzeczy jest równie dobrze 
rozumiana tak w Polsce, jak i 
Gdańsku.

Ale w Gdańsku — działa jeszcze 
jeden czynnik. Oto mianowicie roz 
kwit polskiej Gdyni jest solą w oku 
nacjonalistycznych niemieckich ży­
wiołów gdańskich. Autor stwierdza 
'/  całą stanowczością, że zwycię­
stwo wyborcze hitlerowców w Gdań 
sku wyraziło się m. i. właśnie w pod 
tarzaniu ludności gdańskiej i w 
prowokowaniu Polski, do czego 
gdańszczanie starają się wyzyskać 
każdą okazję, gdy zaś jej zabraknie, 
nie cofają się przed najbardziej bru 
tałnemi ekscesami.

G EN EW A , 20. 5. O dbyła się wczo 
ra j p ry w a tn a  k onferenc ja  m iędzy so­
w ieckim  kom isarzem  dla sp raw  zag ra ­
nicznych Litw inow em  a  m in is trem  
spraw  zagran icznych  H iszp an ji Leroux.

Spotkanie  to je s t pierw szym  bezpo­
średn im  kon tak tem  naw iązanym  mią_ 
dzy rządem  sow ieckim  a nowym  rzą­
dem repub likańsk im  w H iszpan ji.

O baj m in istrow ie  zaw arli umowę, 
wedle k tó re j oba rządy  de ju re  uzn a ją  
się w zajem nie t. j. H iszp an ja  uznaje  
u stró j sowiecki a Sow iety uzna ją  u stró j 
rep u b likańsk i w H iszpan ji.

P orozum iano się rów nież co do tego. 
że bezpośrednio po w yborach do kor- 
tezów zostanie w M oskwie m ianow any 
poset H iszp an ji a w M adrycie poseł so­
wiecki i że bezpośrednio potem  rozpocz 
ną się rokow ania co do naw iązan ia  go 
spodarczych stosunków  m iędzy oboma 
państw am i.

NIEZW YKLE SILN E TRZĘSIENIE  
ZIEMI ZANOTOWAŁY SEJSMOGRA  

FY NIEM IECKIE.
BERLIN, 20. 5. Obserwatorjum koło 

Frankfurtu nad Menem zanotowało 
dziś o godz. 3.25 niezwykle silne trzę 
sienie ziemi. Ognisko trzęsienia znajdu 
je sic w odległości około 1.300 km. na  
południe.

W strząsy były  tak silne, że wyehy 
lenie ziemi pod Frankfurtem wynosi 
ło ćwierć milim etra. Nad ranem sej­
smografy znajdowały się jeszcze w 
ruchu.

•lak przypuszczają, katastrofa mu 
siata mieć miejsce gdzieś we W ło­
szech.

PR Z E C IW K O  ZNIŻCE PŁA C.
W ASZYNGTON, 20. 5. M in ister p ra- 

ey Doak w ypow iedział się dziś stanów , 
ezo przeciwko obniżaniu  p łac  robo tn i­
czych. O św iadczył on, że sprzeciw iało­
by śię to zaw arte j m iędzy pracodaw ca­
mi « pracobiorcam i w roku  1929 um o­
wie, mocą k tó re j na najb liższych  5 la t 
niedopuszczalne są wszelkie zm iany w 
taryfie płac.

Nr. 138.

Ze względu na ostatnie ekscesy 
gdańskie, a także ze względu na 
rozpoczętą sesję ligi narodów, któ- 
la  znowu będzie musiała debatować 
nad polityką senatu wolnego mia­
sta, prasa zagraniczna bardzo żywo 
zajmuje się obecnie stosunkami poi 
sko — gdańskiemi. M. in. sprawie 
tej poświęca dłuższy artykuł na ła 
mach czasopisma „L‘Ere Nouvel- 
le“ znany polityk francuski, poseł 
i b. minister, J. Ossola.

Na wstępie stwierdza on, że naj 
bliższą przyczyną pogorszenia się 
stosunku Gdańska względem Pol­
ski jest wspaniały rozwój portu 
gdyńskiego, który — wodług mnie 
mania gdańszczan — może w przy­
szłości odebrać wolnemu miastu mo 
nopol polskiego handlu morskiego, a 
już dzisiaj daje się Gdańskowi po­
ważnie we znaki.

silnej woli, energji i inicjatywie, 
gdańszczanie przestraszyli się roz­
machu, jakiego nabiera Gdynia".

Ten sam pan Sahm, który zale 
cał rezygnację z wykorzystania por 
tu gdańskiego, stał się nader zaz­
drosny względem każdego ładunku 

■ towarowego), który wypływał lub 
przypływał przez Gdynię. Zaz­
drość ta istnieje w Gdańsku do dnia 
dzisiejszego, w najdziwniejszy spo 
sób przeplatana nienawiścią do Pol 
ski. Prosty jednak rozsądek mówi, 
że skoro Gdańsk chciałby należycie 
wykorzystać swe stanowisko pol­
skiego portu, to winien tern samem 
dbać o stałe pogłębienie swych sto 
sunków z Polską lub przynajmniej 
o ich wzorową poprawność.

Tymczasem, wbrew wskazaniom 
zdrowego rozsądku, politycy gdań­
scy chcieliby z jednej strony stać się 
rentowną rogatką państwa polskie 
go na progu morza, z drugiej strony 
chcieliby utrzymać swój dotychcza­
sowy charakter powolnego narzę­
dzia w ręku nacjonalistów niemiec­
kich.

Oczywiście, tylko niesłychane

krótkowidztwo i zaślepienie polity 
ozne może dyktowTać senatowi Wol 
nogo Miasta tego rodzaju bezsensów 
ną drogę postępowania. Przez włas 
ną. niedorzeczną lekkomyślność, 
która coraz wyraźniej odbija się na 
własnej skórze, oddali się gdańsz­
czanie w niewolę najbardziej szowi­
nistycznych żywiołów niemieckich i 
ich agentów, obficie nadsyłanych x 
Berlina

Wielkim błędem byłoby przy­
puszczać, że tolerowanie tego stanu 
rzeczy leży w intencjach prawowi­
tego opiekuna Gdańska t. j. ligi na 
rodów. Na tego „opiekuna" pragną 
Gdańskowi bezprawnie się narzu- 

Niemcy, szczując raz poraźcic
przeciw .Polsce. Ale olbrzymia więk 
szość państw, wchodzących w skład 
ligi, bynajmniej nie jest skłonna 
iść na rękę machinacjom niemiec­
kim w Europie, napewno nie pój­
dzie więc na rękę Niemcom i w spra 
wie Gdańska.

Najgorzej zaś na tern wyjdzie 
same Wolne Miasto. Dobra rada pa 
na Sahma — będzie miała napewno 
dobre skutki.

Rzemiosło polskie pod hasłem zjednoczenia
do walki z kryzysem gospodarczym.

Rada naczelna rzemiosła polskie­
go uchwaliła na swym walnym zjeź 
dzie następujące najważniejsze rezo 
lucje

W dziedzinie politycznej na uwa­
gę zasługuje żądanie zmiany konsty 
tucji oraz przeprowadzenia moralne­
go i materjalnego bojkotu Gdańska, 
aby tą drogą zmusić do otrzeźwienia 
nieprzytomne czynniki odradzające 
go się krzyżaetwa.

maganiami i potrzebami życia gospo 
darczego w chwili obecnej. Obowią­
zujący system podatkowy pogłębia— 
zdaniem zjazdu — kryzys i utrud­
nia licznym rzeszom rzemieślniczym 
utrzymanie warsztatów pracy.

Równie szerokiej reformy wyma 
ga organizacja pomocy kredytowej 
dla rzemiosła.

Ciekawym jednak niewątpliwie 
dla opinji publicznej jest fakt, że 
jednym z pierwszych zwolenników 
budowania portu gdyńskiego był 
nie kto inny, jak., były prezydent 
senatu gdańskiego, dr. Sahm. Spra 
wa ta ma swoją historję, którą 
■właśnie teraz przypomniał światu 
p. Ossola.

W uchwałach , gospodarczych 
zjazd stwierdził, że obecny system 
podatkowy został opracowany w o- 
kresie inflancji i  jest sprzeczny z wy

Hueznemi oklaskami przyjęta zo­
stała rezolucja, stwierdzająca konie­
czność zaniechania walk wewnętrz­
nych i konsolidacji żywiołów rzemie 
ślniczych w obliczu niezwykle trud­
nej sytuacji gospodarczej.

Otwarcie drugiego z kolei targu w Katowicach.

Oto w roku 1920, podczas sesji li 
gi narodów, dr. Sahm, jako delegat 
Gdańska, wystąpił wobec delegata 
polskiego, profesora Askenazego z 
radą, ażeby Polska wykorzystała 
zatokę- gdyńską dla budowy włas­
nego portu. Rada pana Sahma wy 
pływała z nadziei, że państwo pol­
skie, kontentując się własnym por 
tern, mniej będzie nalegało na przy 
sługujące mu korzystanie z portu 
gdańskiego, co wówczas politykom 
Wolnego Miasta wydawała się™ 
„naj siraszłi wszem niebezpieczeń­
stwem".

Uroczyste otwarcie targów Kato 
wiekich odbędzie się dnia 22 maja 
b. r. o godzinie 5 popoł, na placu wy 
stawowym przy parku Kościuszki 
w Katowicach.

Otwarcia dokona p. Dr. Tadeusz 
Saloni, naczelnik wydziału prezydjal 
nego śl. urzędu wojewódzkiego w o-

toczeniu przedstawicieli władz samo 
rządów, instytucyj, organizacji, oraz 
zaproszonych gości.

W godzinę po oficjalnem otwar 
ciu targów — tereny wystawowe bę 
dą otwarte dla publiczności ze zwy- 
kłemi biletami wstępu.

Jakie rzemiosła iest najrentowmejsze dzisiaj?
W Czechosłowacji za taki zawód uwa 

żaiie jest rzemiosło piekarskie, do które 
go zgłasza się największa liezba kandy 
datów na uczniów i pomocników. Repu­
tacja, jaką się cieszy zawód piekarza, o- 
parta jest dzisiaj na fakeie kryzysu, któ 
ry  przechodzą wszystkie prawie inne

rzemiosła, jak szewetwo, ślusarstwo, 
stolarstwo itd. Natom iast piekarnie i 
przem ysł cukierniczy nie odczuwają za 
stoju, co skłania, przy dość wysokich za 
robkach, młodzież rzem ieślniczą do obie 
rania sobie tego zawodu. Przynajm niej 
w Czechosłowacji.

Obozy letnie d l a  kobiet.

Ponadto p. Sahm miał nadzieję, 
że polacy uwikłają się w gigantycz 
ną aferę budowy własnego portu, 
z czem „napewmo" nie dadzą sobie 
rady. Być może, że pan Sahm miał 
niejaką rację do roku 1926, w każ­
dym jednak razie nie miał jej na­
pewno w okresie późniejszym od 
tej daty. o też p. Ossola podkreśla 
ten fakt w następującem zdaniu: 
„Dziś, kiedy Polacy stosownie do 
rady burmistrza Sahma, stworzyli 
z małej wioski rybackiej wspaniały 
port, który chlubnie świadczy o ich

Powiatowa komenda P. W. 11 p. p. 
w Sosnowcu, podaje do wiadomości, że 
w roku bieżącym będzie zorganizowany 
6-tygodniowy obóz letni żeński dla 
przodownic ćwiczeń cielesnych w Go 
stynie wojew. W arszawskie.

Termin rozpoczęcia kursu zostanie 
ustalony dodatkowo nie później, jak
25 — 27 ezerwca. Przyjęte mogą być
wyłącznie absolwentki zimowych kur­
sów wstępnych dla przodownic ćwi- 
ezeń cielesnych ,oraz te słuchaczki, któ 
re na zeszłorocznym obozie w Gosty­
nie otrzymały zaświadczenie z kursu 
wstępnego.

Kandydatki wypełniają deklaracje 
i kwestjonarjusze, po które należy zgło 
sić się w powiatowej komendzie P. W; 
w Sosnowcu. Deklaracje te, w inny być 
nadesłane do okr. urzędu W. F. i P. W. 
w Krakowie najpóźniej do dnia 5. 6. br. 
Szczegółowe instrukcje dotyczące w y­
ekwipowania zawarte są w deklaracji.

Opłata za obóz w ynosi tytułem  wpi

sowego 10 zł., tytułem  dopłaty do w y  
sokośei porcji „S“ 50 gr. dziennie — 
w sumie około 20 zł W pisowe oraz poj 
łowa opłaty na w yżyw ienie winna być 
wniesiona w dniu przybycia na kurs, 
reszta może być wniesiona w połowie 
kursu.

Po informacje należy zgłaszać się 
do powiatowej komendy P. W. w So­
snowcu.

Z D K O W S E  TO S K A J 5 E
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Wystrzegajcie się naśiadcwnictw U
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Drożdże są niezbędne dla życia ludzkiego!
Do wypieku chleba, bulek i ciast.
Jako środek odżywczy — do zup, jarzyn i sosów. 
Jako źródło witamin.
Jako środek leczniczy.

M A J

Czwartek

Książeczkę z przepisami o używaniu drożdży 
przesyłamy bezpfatnien

Zrzeszenie Producentów Drożdży S*p. z o. o. 
Warszawa, Zielna 21.

Fatalna gospodarka i upadłość
piekarni mechasiiczsiai „Prodykcia” w Sosnowcu.

Z posiedzenia sosnowieckie! r dy komisarycznej.
Po dłuższej przerw ie, onegdaj

■ odbyło się posiedzenie rad y  p rzy ­
bocznej tymczasowego zarządu m. 
Sosnowca. Przew odniczył kom. 
K uźniak.

P ierw szym  punktem  porządku 
obrad była sp raw a usta len ia  osta­
tecznego brzm ienia p a rag ra fu  17 
p rze p iso w o  przeprow adzeniu połą- 
•zeń nieruchomości z . kanalizacją i 

, wodociągiem m iejskim  i o w arun­
kach korzystan ia  z tych urządzeń.

D yskusja w te j sp raw ie toczyła 
się głównie na tem at sposobu ścią­
gania  przez m ag is tra t należności za 
dostarczanie wody mieszkańcom Sos 
nowca. M agistra t ze swej strony  
proponuje, aby inkasow anie należno

■ ści za wodę od poszczególnych lokato 
rów zajm owali się właściciele n ieru ­
chomości, w płacając następnie  zebra 
ne sum y m agistra tow i. P rzy  takiem  
więc załatw ieniu spraw y, m agi­
s tra t m iałby rozrachunki tylko z 
właścicielami domów.

W  dyskusji, przeciwko pro jek to ­
wi m ag is tra tu  w ystępow ał przed­
staw iciel kam ieniczników  p. Zendel, 
k tóry  zgłosił jednocześnie wniosek, 
że o ile dany lokator nie będzie 
chciał płacić gospodarzowi za wodę, 
te dalsze sądowo - praw ne załatw ie­
nie tej sp raw y i wyegzekwow anie 
przypadającej należności za wodę 
w inien już załatw iać sam m ag istra t.

W spraw ie tej zabierali głos: p. 
Sluźałek, kom. Kuźniak, p. W. Ja­
nicki, dyr. Bereszko, Oliner i inni.

Ostatecznie na wniosek prok. Sa 
laka, spraw ę tę dla szczegółowego 
rozpatrzen ia  i sform ow ania odpo­
wiedniego wniosku, odesłano do ko­
m isji wodociągowo - kanalizacyjnej.

Dla w yjaśn ien ia  należy zazna­
czyć, że gdyby m ag istra t zechciał 
sam od lokatorów  ściągać należno­
ści za wodę, musiałby wówczas zaan 
gażować dziesiątk i inkasentów , u- 
rzędników i t. p. U tworzenie takiego 
dużego ap ara tu  w dzisiejszych cięż 
kich w arunkach finansowych mia­
sta  je s t rzeczą niedopom yślenia.

N ajlepszem  więc załatw ieniem  
spraw y będzie, aby ściąganiem  na­
leżności od lokatorów  za wodę zaj­
mowali się właściciele nieruchom o­
ści, k tórzy następnie rozliczać się 
będą z m agistratem . Jak o  wzór po­
dobnego i praktycznego załatw ienia 
1 ", spraw y można podać sąsiednie 
miasto Będzin.

GOSPODARKA W P IE K A R N I  
MEGHAN. „PRODUKCJA".
Dłuższą i niem niej c.iekaw7ą dy­

skusję prowadzono następnie ha  te­
m at piekarni mechanicznej „Produk 
cja“ w Sosnowcu.

Do zarządu piekarni mechanicz­
nej, z ram ienia rady przybocznej 
m agistra tu  Sosnowca, wchodzi rad­
ca W. Janicki, który  zrzekł się m an­
datu  członka zarządu „Produkc ji". 
Radca Jan ick i zpy tany  przez kom. 
K uźniaka, jak ie  powody przyczy­
niły się do złożenia przez niego man 
da tu, odpowiedział, że" powodów
tych było wiele. Przedew szystkiem  
nie podobał mu się system  prowadzę 
ma tej gospodarki, który7 form alnie

był narzucany przez centralne wła­
dze z W arszaw y. O pin ja  zarządu nie 
była b rana  przew ażnie pod uwagę. 
D alej gospodarka prow adzona była 
również bez żadnej kalkulacji han­
dlowej, płacono bowiem wysokie 
koszta odsetek i t. p. W szystko to 
przyczyniło się do tego, że dziś pie 

* k a rn ia  „P rodukcja" zadłużona jes t 
zgórą na pół miljona złotych. Taki 
s tan  rzeczy spowodował również, 
że w tych  dniach zarząd p iekarni 
zmuszony był ogłosić upadłość.

Po w yjaśnieniach p. Jan ick iego  
w yw iązała się nad tą  sp raw ą dłuż­
sza dyskusja, w k tórej zabierali głos 
nieom al wszyscy radni. Jedn i radco 
wie w ostrej form ie krytykowali 
nieudolną gospodarkę piekarni, dru­
dzy zaś wysuwali projekty, które 
mogłyby choć częściowo zabezpie­
czyć gw arancję, udzieloną przez mia 
sto „P rodukcji", vv wysokości 750 
tys. zł.

W rezultacie, na  wniosek prok. 
Salaka postanowiono utw orzyć spe­
cjalną kom isję, k tó ra  zajm ie się tą 
spraw ą, W  skład te j kom isji w ejdą 
przedstaw iciele sejm iku (również 
zainteresow ani — gw arancja  1 milj. 
500 tys. zł.), m ag is tra tu  z Sosnowca 
i osoby fachowe w charakterze do­
radców7. K om isja ta będzie m iała 
również za cel w yszukanie osoby 
odpowiedniej na syndyka m asy upa 
diości. Z ram ienia m ag is tra tu  do tej 
kom isji zostali w ybrani kom. W. 
Kuźniak i radca W. Janicki.

DALSZE OBRADY.
N astępnie spraw7ę upow ażnienia

m ag istra tu  do sprzedaży przedm io­
tów i m aterjałów , przejętych  od 
tow Ulen et Co po ukończonych ro- 
brtach inw estycyjnych, na wniosek 
dyr. Bereszki odesłano do kom isji 
wodociągowo - kanalizacyjnej.

D alej ustalono w ynagrodzenie 
dla zastępcy kierow nika tymcz. za­
rządu p. H. Almstaedta w wysoko­
ści 797 zł. (kategoi ja 5a).

Prośby  kom itetu budowy kościo­
ła  parafji Nowosieleckiej, o udziele 
nie gw arancji za sp łatę  pożyczki, w 
kwocie 300 tys. zł., potrzebnej na  
dokończenie budow y kościoła, rad a  
nie uwzględniła.

P rośba  izby przem ysłow o-handlo 
w ej w Sosnowcu o zwolnienie od po 
d a tku  ałjenacyjnego została odrzu­
cona.

P rośba I. Zyibersztajna i M. Ing- 
stera o zmniejszenie podatku hotelo­
wego (obecnie pobierany 25 proc ), 
została odrzucona.

Do kom itetu rozbudowy - m iasta  
zostali w ybrani pp.: dr. Likiernik, 
dyr. Bereszko i Obalek,

Do kom. szkolnej pp.: Likiernik, 
Kowalska, dyr. Kaczkowski, Janik  
i na zastępcę Zendel.

Na zakończenie posiedzenia kom. 
K uźniak odczytał nagły  wniosek, 
złożony przez r. Olinera. W niosko­
dawca p ro jek tu je , aby bramy do­
mów w czasie letnich miesięcy za­
mykane były o godz. 11 wiecz.

N ad tą  spraw ą m ag istra t się za 
stanowi i w yda odpowiednie zarzą­
dzenie.

N astępne posiedzenie wyznaczo­
ne na dzień 26 bm.

Doroczne zeDrame kieleckiego kola kolejowego
L. O. P. P.

Odbyło się walne doroczne zgro 
madzenie członków 1-go kolejowego 
koła lig i obrony pow ietrznej p ań ­
stwa.

Zebraniu przew odniczył p. S t. 
Brzostow ski.

Spraw ozdanie z działalności za­
rządu za ub. rok wygłosił prezes p. 
R. K rzyżanow ski Koło liczy 768 
członków rzeczywistych, prócz tych 
pracowników kolejowych, k tórzy na 
leżą do kom itetu przy  dyrekcji kole 
jowej w Radomiu.

Pokaźna ta liczba członków, jaką  
niewiele organizacji na gruncie kie 
leckim poszczycić się może, św iad­
czy, że zadania i cele ligi znajdują  
pełne zrozum ienie w śród pracow ni­
ków kolejowych.

W roku sprawozdawczym  koło 
zyskało 271 nowych członków, dzięki 
szeroko rozw iniętej przez zarząd pro 
pagan dzie.

Również dobre w yniki dała go­
spodarka finansow a. Koło w roku 
ubiegłym  ze składek członkowskich 
i im prez dochodowych na cele ligi

osiągnęło 5740 zł. 99 gr. dochodu 
brutto , z tej sumy wydatkowano 
155 zł. 5 gr. lecz w tom 120 zł. na pre 
num eratę pism  fachowych. Pozostałą 
sumę w kwocie 5585 zł. 94 gr. prze 
kazano kieleckiemu kom itetowi po­
wiatowemu L O PP .

Przedstaw iciele koła b iorą czyn­
ny udział w kieleckich kom itetach 
powiatowym  i wojewódzkim L O PP .

Wobec takich wyników pracy  li 
czne zgrom adzenie członków koła 
ustępującem u zarządowi wyraziło 
absolutorjum  i uznało za celowe pro 
sić tenże zarząd o kontynuow anie 
prac ligi nadal.

W skład zarządu weszli pp.: pre 
zes Tl. K rzyżanow ski, ivice - prezes. 
TT. Chojnacki, sekretarz J . Zarzycki, 
skarbnik B udylkinów na, członkowie 
pp.: J . Polit, Tom aszew ski i S tani-  
kowski. Do kom isji rew izyjnej we­
szli pp.: S t. B rzostow ski, j .  Kuszeto  
ska, Orzeł, zastępcy pp .: B arjerkie- 
wicz i K orycki.

Pozatem  omówiono kilka spraw  
n a tu ry  organizacyjnej.

K R O N I K A .
K A L E N D A R Z Y  K.

Dziś: Wiktora 
Jutro: Heleny 
Wschód słońca: 3.37 
Zachód słońca: 7.26

^  AD JO
W A R S Z A W A .  

Czwartek, 21 maja
11.40. Przegląd prasy kraj. PAT.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.15. Mu­
zyka z p łyt gramof. 12.35. 26 koncert 
szkolny z Filh. Warsz 14.30. Kącik dla 
kobiet. 15.00. Kom. gosp. 15.35. Kom. U 
O. P. P. 15.50. 16.10 Kom. Centr. Biura 
Hydrogr. dla żeglugi i rybaków. 16.15 
Muzyka z płyt graińcf 17.15. Odczyt ze 
Lwowa. 17.45. Koncert popoł. 18.45. Roz 
maitości. 19.10. Giełda roln. 19.25. Muzy 
ka z płyt gramof. 19 30. Kom. Państw. 
Urząd u W.F. i Pań«tw. Zw.Sport. 19.35. 
Program na dz. nast 19.40. Pras. dzień 
rad 19.55. Muzyka z płyt gramof. 20.00 
Feljeton p. t. Norwid. 20.15. Pogadanka 
radjoteelin. 20.30. Muzyka lekka. 21.30 
Słucliow. fragm enty z W andy Norwi­
da. 22.15. Koncert ze Lwowa. 22,50 Kom, 
Urząd. kom. Państw. Instytutu Meteor., 
polie., sport. 23.00. Muzyka tan.
Piątek, 22 maja.

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A .T.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu­
zyka z płyt gramof. 13.10. Urąd. kom. 
Państw. Instytutu Meteor. 15.00. Kom. 
gospod. 15.35. Kącik krótkofalowy. 15.50. 
Lekcja francuskiego. 16.10. Kom. dla że 
glugi i rybaków. 16.15 Kącik LSG. 16.30. 
Muzyka z płyt gramof. 17.15. Odczyt ze 
Lwowa. 17.45. Audycja z Warsz: Pieśni. 
18.45. Rozmaitości. 1910. Giełda roln. 
19.25. Muzyka z płyt gramof. 19.35. Pro­
gram na dz. nast. 19.40. Pras. dzień. radj. 
19.55. Muzyka z płyt gramof. 20.00. Po­
gadanka muz. 20.15. Konccert syrnf. z 
Filh. Warsz. W przerwie repetr. teatrów  
Warsz. Po koncercie kom. meteor., 
polic., sport. Po kom. muzyka tan.

K A T O W I C E .
Czwartek, 21 maja.

11.40. Przegląd prasy kraj. PA1.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z p łyt gramof. 12.35. Koncert szkol 
ny z Warsz. 15.00. Kom. gospod. z War 
szawy. 15.20. Kom. Polsk. Z w. Zrz Gosp. 
Woj. Śl„ kom. T. P 15.35. Kom. LOPP. 
z Warsz. 15.50. Odczyt z Warsz. 16.15. 
P ieśni maj. z Krak. 16.30. Koncert z 
płyt gramof. 17.00 Panteon Dziesiątej 
Muzy. 17.15. Odczyt ze Lwowa. 17.45. Kon 
cert Zb. Drzewieckiego. 18.45. Codz. 
odcinek powieść. 19.00. Rozmaitości. 
19,15. Śląsk a Polesie. 19.35. Kom. 19.40. 
Pras. dzień. radj. z Warsz. 19.55. Kom. 
harcerskie. 20.00. 20.00. Feljeton z W ar­
szawy. 20.15. Pogadanka techn. z Warsz. 
20.30. Muzyka lekka z Warsz. 2130. Słu­
chowisko z Warsz. 2215. Koncert ze 
Lwowa. 22.50. Kom meteor, z Warsz., 
program na dz. nast. 23.00. Muzyka z 
Warszawy.

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
Dziś w czwartek o godz. 8.15 wiącz. 

premjera świetnej bumoreski w 3 ak­
tach Brunona W inawera „ROZTWÓR 
PROFESORA PYTLA", humor i ciąty 
dowcip, oraz szereg kapitalnych typów, 
przy pom ysłowych sytuacjach i dosko­
nałej grze całego zespołu z pp. Kosie- 
radzką, Niczewską, Tańską, Grudniew- 
skim, Horowiczem, Kowalskim, Lesz- 
ezycem, Relskim, Słupskim, Szabłow­
skim, dyr. Tańskim i innymi, tworzą ai 
tystyczną całość. Reżyserja spoczywa w 
doświadczonych rąkaeh p. Leszczvca.

W sobotą „ROZTWÓR PROFESO- 
RA PYTLA". Początek o godz. 8.15.

S traszna traged ja . jaka  rozgryw a się obecnie na ziemiach, po których 
przeszla^ powódź, w inna się odbić głośnem echem w całej Polsce, we 
wszystkich je j zakątkach,

Cale społeczeństwo powinno stanąć  do akcji niesienia pomocy zaini 
cjow anej przez obywatelski kom itet pod p ro tek to ra tem  pani prezydento 
wej M ichaliny M ościckiej.

Z Kielc-
(k) Zorganizowanie komitetu niesie­

nia pomocy powod/'anom w W ileń­
szczyźnie. Onegdaj o godz. 5 ponol. w sa 
li posiedzeń rady m iejskiej, odbyło sią 
organizacyjne posiedzenie, na którem 
zorganizowano miejski komitet niesie­
nia pomocy powodzianom w W ileń­
szczyźnie.

Zebraniu przewodniczył prezydent 
m iasta p. R. Cichocki, który w swem  
przemówieniu zaznaczył, że do akcji nie 
sienią pomocy powodzianom w W ileń­
szczyźnie, powinno stanąć całe miejsco 
we społeczeństwo.

(k) Odroczenie ciekawego procesu 
lir. Morstinów. Ciekawy proces, jaki 
rozpoczął się oneguaj w sądzie okrągo 
wyrn w Kielcach przeciw 3 kupcom 
Waidmanuwi, EizeJuewi i Heiunanowi 
Borowiczom, o oszustwa wekslowe, zo­
stał odroczony, cel -m przeprowadzenia 
dokładnej ekspertyzy weksli hr. Morsti 
nów.

(k) Napad rabunkowy. Dnia 18 b. 
m. pomiędzy godz. 7 a 8 wiece, w lesie, 
na szosie w pobliżu osady Białobrzegi, 
pow. radomskiego, dwueh osobników na 
padło na głuchoniemą Jadwigę Kowal­
ską, której zrabowali 30 zł. gotówką i 
w7alizkę z gaiderobą Jednego ze spraw  
ców ujawniono w osobie Stanisława  
Jankowskiego, za którym zarządzono 
poszukiwania
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(k) Ó sm y ty d z ień  L O P P . W  zw iązku  
z ósm ym  ty jro d n ie -r  lig i o b ro n y  po­
w ie trz n e j p ań s tw a  w zorem  la t  u b ie ­
g łych , w K ielcach  zaw iąza ł s ic  k o m ite t 
o b y w ate lsk i k tó reg o  celom je s t p rzy g o  
to w an ia  odpow iedn ich  p ra c  do obchodu 
ty g o d n ia .

W yło n io n o  z posrod  sieb ie  k u k a  sek  
cy j, k tó re  w n a jb liż szy c h  d n ia ch  i  po 
iw spólnem  p o ro zu m ien iu  s ic , p rz y s tą p ią  
Ido szerszego d z ia ła n ia .

T y d zień  L O P P “ odbędzie sic  od 7 do
14 czerw ca.

(k) P o ż a ry  w K ie ieek iem . W  zabudo­
w an iach  A n to n ie g o  C h ab y  w e w si M o­
k ra d le  gm . Cisów, pow . k ie leck iego  w y 
bueh ł pożar, k tó ry  zn iszczy ł dom  m iesz 
k a ln y , o raz  s ta jn ie  z p rzybudów ką. S t r a  
ty  w ynoszą 4000 zl. P o ż a r  p o w s ta ł w sku  
tek  za p a len ia  s ic  sad zy  w kom inie.

— W  za b u d o w an ia ch  A n d rz e ja  G rze 
go lca  we w si G órno - P a rc e le , gm . G ór 
no, pow. k ie leck iego , w sk u te k  n ie o s tro  z 
nogo obchodzenia s',e z o g n iem  p rzez  do 
m ow ników  poszkodow anego , w y b u ch ł 
pożar, k tó ry  zn iszczy ł dom  m ie sz k a ln y  
w raz z obora  .a  p o n ad to  s p a l i ł  s ic  kon,
15 szt. gesi i 11 k u r. S t r a ty  w ynoszą 
2000 zł. .

— W e w si Ja s ie n ie c  N ow y, gm . s łu  
pia, pow. w łoszcźow skiego w y b u ch ł po 
żar, k tó ry  zn iszczył z a b u d o w an ia  Ja k ó - 
b a  P o p czy k a- dom d re w n ia n y , 2 obory , 
stodole, 200 Idg. p szen icy , 400 k lg . ży ta , 
300 k lg . m ak i. 400 k lg . ziem n iaków , 20 
szt. desek, 2 łóżka, 1 szafę  i  różne n a ­
rzęd zia  ro ln icze , a  p o n ad to  sp a liło  sic  
500 zł. go tów ki. S tr a ty  w ynoszą 3.745 z.ł, 
s p a liły  s ic  ró w n ież  za b u d o w an ia  L eś­
n iew sk ie j B a lb in y ; dom  z p rzybudow a- 
nem i szo p am i i  oborą , 2 p łu g i, 1 b rony . 1 
wóz, 5 beczek, 150 k łg  p szen icy , 1 sza- 
farn ic- S t r a ty  w ynoszą 1025 zł. P o ż a r  
p o w sta ł w sk u te k  za p a len ie  sic  sad zy  w 
kom in ie dom u P o p czy k a  podczas w y­
p ie k u  eh leba .

Z S osn ow ca .
R E N D E Z  - Y O U S 

w te a trz e  m ie jsk im  w Sosnow cu.
W  d n iu  d z is ie jszy m  odbędzie sic  w 

te a trz e  so snow ieck im  p rz e d s taw ie n ie  
n a  dochód to w a rz y s tw a  p rz y ja c ió ł  te a  
t ru . W y s ta w io n a  zo s tan ie  św ie tn a  h u ­
m o resk a  B . W in a w e ra  p. t . „R oztw ór 
p ro fe so ra  P y tla " .

P rz e d s ta w ie n ie  to  (pom im o podw yz. 
szonych cen) n ie w ą tp liw ie  zg ro m ad zi 
e lite  k u l tu r a ln ą  m ie jscow ego  społe 
czeństw a i okolic, k tó ra  zaw sze do k u ­
m e n to w ała  życzliw ość i z ro zu m ien ie  d ia  
znaczen ia w życiu  spo łecznem  te a tru .

P rz e d s ta w ie n ie  pop rzedzi p rzem ow ie 
n ie  k o m isa rz a  m, S osnow ca p. W . K u ź ­
n iak a . k tó re  s c h a ra k te ry z u je  sy tu a c je  
.e a t ru  i cel p o d ję te j a k c ji  p rzez  to w a ­
rzystw o  p rz y ja c ió ł  te a tr u .  ,

P o zo sta łe  b ile ty  zam aw iać  m ożna  do 
gedz. 6_ej w ieczorem  w te a trz e  _ (telef. 
2 03) i  sk ład zie  m a te r ia łó w  p iśm ie n ­
nych  p. C zechow skiego w  Sosnow cu 
(telef. 8-241.

(s) W y s ta w a  obrazów  w Sosnow eu. 
O rg a n iz a c ja  z a p o w iad a n e j ju ż  w p iś ­
m ie naszem  w y sta w y  obrazów , p o su w a 
sie p o m y śln ie  n ap rz ó d

D zięk i u p rze jm o śc i ca łego  szereg u  
osób, zg rom adzone  z o s ta ły  d z ie ła  na iw y  
b itn ie jszy ch  a r ty s tó w  _ po lsk ich . N ic 
dziw nego, żo w y staw a  ju ż  in te re s u ją  s ię  
szo rok ie  k o ła  p u b liczn o śc i Z a g łę b ia  i o- 
kolicy , co zap o w iad a  p o m y śln y  w y n ik  
im p rezy  .

Wynik warszawskiej konferencji
w sprawie zatargu w przemyśle g6rn czym Zagłąbi: 

Dąbrowskiego i Kiakowskie^o.
G łówny insp. pracy łnż. Klott pośredniczy w zatargu.

nek, aby układy zostały ukończone 
przed końcem maja, gdyż — w prze 
elwnym razie związki górników, nie 
chcąc dopuścić do wprowadzenia 
przemocą pogorszonych warunków  
pracy i płacy — musiałyby prokla­
mować strajk — już nie protestacyj­
ny jednodniowy, lecz — aż do zmu­
szenia przemysłowców, do uznania 
stanowiska robotników.

W najbliższych w ięc dniach w y­
znaczona zostanie konferencja w  
W arszawie z przedstaw:cielami ra­
dy zjazdu, na której będą uzgodnio-

Jak to donosiliśmy, na skutek 
jednodniowego strajku na kopal­
niach Zagłąbi: Dąbrowskiego i Kra 
kowskiego, z inicjatywy minister- 
jum pracy i opieki społecznej, od 
była się konferencja przedstawicie 
li wszystkich związków górniczych 
bez udziału przedstawicieli rady 
zjazdu.

Konferencji przewodniczył gene 
rainy inspektor pracy inż. Klott.

Na wstępie inż. Klott zapytał 
przedstawicieli związków, czy skłon
ni są prow adzić układy za pośred- / .
nictwem ministerjum pracy i opieki warunki obu stron,
społecznej w kierunku przyjęcia 
choćby częściowo nowych warunków 
pracy i płacy, proponowanych przez 
radę zjazdu przemysłowców.

W odpowiedzi na zapytanie inż.
Klotta, delegacje górnicze oświad­
czyły, że na pogorszenie dotychcza­
sowych warunków pracy i płacy 
pod żadnym pozorem się nie zgodzą 
i obok tego muszą się  domagać po­
prawy jakości deputatu węglowe- 
go.

Tnż. K lott zadeklarował goto­
wość pośredniczenia w zatargu, pro 
sząc związki górników, aby do chwi 
li ostatecznych wyników pośrednic­
twa rządu robotnicy nie przerywali 
pracy.

Przedstawiciele związków górni­
czych przyjęli do wiadomości oświad 
czenie inż. Klotta i postawili waru-

Sądząc z dotychczasowego stano­
wiska przemysłowców, należy przy­
puszczać, że pertraktacje z nimi bę 
dą natrafiały na wiele trudności.

N iewątpliw ie rada zjazdu będzie 
musiała pójść na ustępstwa w do­
tychczasowych swych warunkach.

Narazie jeszcze trudno sobie w y ­
obrazić uzgodnienie warunków sta­
wianych przez, przemysłowców z w7a 
runkami związków górniczych, a to 
x  uwagi na bardzo dużą ich rozbież­
ność.

Wobec jednakże kategorycznego 
oświadczenia związków górniczych, 
że po wyczerpaniu wszystkich środ­
ków będą proklamować generalny 
strajk, należy mieć nadzieję, że prze 
mysłowcy będą zmuszeni zmienić 
swe dotychczasowe stanowisko.

W Y C IE C Z K A  IN S T Y T U T U  D O R O ­
S Ł Y C H  z W A R S Z A W Y  w ZA G Ł Ę B IU

D o Z a g łę b ia  p rzy je żd ż a  dziś w y­
cieczka k u rsu  społeczno - ośw iatow ego 
in s ty tu tu  o św ia ty  d la  do ro sły ch  w 
W arszaw ie , w celu zw iedzen ia  ośrod  
ków  p rzem ysłow ych  w Z ag łęb iu  j  za­
p o z n a n ia  się  z w a ru n k a m i miesiuianikt 

w eini, a  szczególn ie z p ra c a m i ośw ia  
ty  pozaszkolnej.

W ycieczka, w k tó re j w eźm ie u d z ia ł 
39 osób, za b aw i 2 d n i i zw iedzi: kop.
„Jo w isz"  w W ojkow icach  Ii., h u tę  B an 
kow ą w D ąbrow ie, kol. K saw erę , św ie 
tlie ę  w P o rębce , u n iw e rsy te t po wszech 
n y  w C zeladzi, p ra c e  o św ia ty  poza­
szk o ln e j w D ąb ro w ie  o raz  zapozna się  
z d z ia ła ln o śc ią  d z ia łu  ośw iatow ego 
w ydz. pow ia tow ego  w B ędzin ie.

K o m u n ik a c ja  au to b u so w a  z  G ó rn y m  
Ś ląsk iem . Z dn iem  1 czerw ca r. b. u rn  
chom iona zo s ta je  now a l in ja  au to b u so  
w a „S iem ianow ice — B an g ó w  — Cze­
la d ź  — B ędzin", n a  k tó re j ku rso w ać bę 
d ą  w ygodne i luksusow o  w ykonane  
a u to b u sy  „O św ięcim  — P ra g a " .

(s) K radzieże . W  nocy  z 18 n a  19 ze 
sk lep u  chrzęść , t-w a dobroczynności 
p rz y  ul. 3 m a ja  2fi w Sosnow cu, sk rę  
dziono w yrobów  ty to n io w y c h  o raz  ty to  
liiu  n a  su m ę 576 zł. 70 gr.

— W  nocy  z 18 na. 19 bm., n iezn an i 
sp ra w c y  w ła m a li się  do sk le p u  W oźn ia  
k a  M ich a ła  w M odrzejow ie (R ynek  28) 
sk ąd  sk ra d li  ty a o n iu  i p ap ie ro só w  na 
sum ę ok. 400 zł.

— Z fa b ry k i k a p e lu sz y  N a ta n a  K o 
g e la  p rz y  ul O s tro g ó rsk ie j 18 w Sosno 
w cu. sk rad z io n o  przez o tw a rte  okno 12 
k ap e lu sz y  m ęsk ich  w a rt. .120 zł.

— Ze sk le p u  S ta n is ła w a  B ro d y  przy 
u l. W ie js k ie j-26 w Sosnow cu, sk rad z io  
no ty to n iu , p ap ie ro só w  i  c y g a r  w a rt. 
400 zło tych .

Z B ędzina.
(b) Z  ży c ia  h a rc e rs tw a  w  O strow ach .

W  ub. n iied z ie lę  g rab o c iń sk ie  p lu to n y : 
47 m ę sk a  druż. h a rc e rs k a  i 18 żeńska  
d ru ż y n a  o d b y ły  w ycieczki, m ę sk a  dwu 
dn iow ą z obozow aniem  n a  R yszkę  i żeń 
sk a  je d n o d n io w ą w O kradzinow ie. D zię 
k i sp rz y ja ją c e j1 pogodzie w ycieczki u d a  
ły  się  znakom icie .

(b) P odziękow an ie . Z arząd  k o ła  po^ 
w ia to w eg o  stow . „R odzina p o lic y jn a "  
w B ęd zin ie  sk ła d a  tą  d ro g ą  podzięko , 
w an ie  p. E m il j i  M aćk o w ej, zam . w  B ę­
dzinie, ul. G zichow ska 28, za złożone 20 
zł., ty tu łe m  o f ia ry  n a  rzecz s to w a rz y ­
szenia.
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Pierwsza Parowo - Elektryczna Pralnia Bielizny

„ B A S !  A”
SOSNOW IEC, 1-GO M AJA 25, T E L E F. 6-33.

P rzy jm u je  bieliznę do p ran ia  na wagę. B ielizna u p rana  i wy- 
m aglow ańa po 85 gr., b ielizna up rana  i w ysuszona po 80 gr. za 
1 kgr. bielizny otrzym anej.

B ielizna w yprasow ana — cena jednostkow a podług naszego 
cennika, m niej 20 proc: B ielizna restau racy jna , hotelowa, fry z je r­
ska i t. d. podług umowy, stosownie do ilości. Zam ów ienia p rzy j­
m ujem y telefonicznie. Odbiór i dostaw a bielizny do domu bez­
płatnie. F iłja  pralni: W awel Nr. 6.

A  A. A. A  A  A h A * -  '■ <£> ^  A .

Z D ąb row y.
(d) W ycieczka szko lna  n a  B a b ią  Gó

rę . S zk o łą  h a n d lo w a  żeńska w D ą b ro ­
w ie u rz ą d z a  3-eh dn iow ą w ycieczkę 
(22, 23 i 24 bin., n a  B a b ią  G órę.

Z Z aw iercia.
(z) O k ręg o w y  in s p e k to r  p ra c y  inż. 

W y rz y k o w sk i w  Z aw ie rc iu . W czo ra j 
c a ły  d z ie ń  b aw ił w  a Z w ie rc iu  o k ręg o ­
w y  in sp e k to r  p ra c y  iuż. W y rzy k o w sk i 
w  ce lu  p rze p ro w ad z en ia  m o n o g ra f i i  
(op isu) m ie jsco w ej h u ty  szk lan e j.

P . inż. W y rz y k o w sk iem u  to w arzy , 
sz y ł za s tęp ca  in s p e k to ra  p ra c y  w  Sos­
now eu, p. K . R ych łow sk i.

C H A  K 1 . K >  K E A D E  

i P I O N  B O I T T U A U T h

SKAZANIEC,
R O M A N S .

(Z  a n g i e l s k i e g o ) .
170
Niebawem dato się słyszeć nie­

śmiałe stukanie do drzw i; była to 
A nna Rouse.

Gdy ją  wezwano, weszła mówiąc:
— Panno Heleno, tam  u m nie cze 

ka w ielki grzesznik, żałujący szcze­
rze za grzechy; dopuścił się on złe­
go uczynku z miłości dla mnie, a te­
raz chciałby ulżyć sum ieniu swemu 
i prosić o przebaczenie. Pójdź, Józe­
fie, i poproś sam

W szedł do pokoju Józef W ylie z 
miną zdesperowaną, głową zwieszo­
ną.

— Tak, Anna ma słuszność — o- 
dezwał się nieśm iało — przyszedłem  
prosić pana i panią o przebaczenie. 
Nie m iałem zam iaru w yrządzać pań 
stwu krzyw dy, chciałem tylko, co 
praw da, zniszczyć okręt; był to bar 
dzo zły uczynek, to też odtąd nie 
mam ani godziny spokoju. A nna ma 
te pieniądze, zwrócę je asekurantom . 
a jeżeli mi państw o przebaczą, to sta 
nę w spraw ie pańsk ie j jako świadek 
i wyznam praw dę choć to będzie dla 
mnie bardzo nrzvkrem .

— Przebaczam  panu — rzekł Ro 
bert — i przyjm uję usługi jego.

— J a  też — dodała Helena. W  
rzeczywistości nie uczynił pan nam  
nic złego. Cieszy mię jednak, że pan 
żałuje złego uczynku, cieszy mię, bo 
kocham Annę.

— O pani! gotów jestem  przez 
ogień piekielny przejść za panią — 
rzekł W ylie wzniósłszy śmielej gło­
wę.

W te j chwili wszedł s ta ry  Pen- 
ford  z oznajmieniem, że A rtu r W ar 
dlaw stoi u drzwi z policjantem.

— Proszę go wpuścić.
— O nie. Robercie — odezwała 

się H elena — widok jego przejmuje 
mię wstrętem.

— Proszę go tylko- wpuścić — 
powtórzył łagodnie. — Państw o zaś 
usiądźcie.

B urt nie powiedział A rturow i, 
kto jes t w  pokoju, jakkolw iek więc 
wszedł zaniepokojony, spodziewał 
się jednak zastać tylko Helenę.

* Robert Penford  prosił wszystkich 
obecnych w pokoju, by  odwrócili się 
plecami do drzwi. A rtu r  wbiegł i z 
rozprom ienionem  obliczem szukał o- 
czyma narzeczonej, wówczas wystą- 
Tłili przeciw niemu stary  Penford , 
Robert i W ylie. Na widok Roberta 
zadrżał, zbielał jak  ściana i radby 
był u k ry ć  się pod ziemię.. Po chw ili 
jednak z udanym  uśmiechem odez­
wał się:

— M oja najdroższa Heleno, to w 
samej rzeczy niespodziew ane szczęś 
cie. Pojedna mię pani z kimś, dla 
którego m iałem zawsze szacunek i o 
którego niew inności n igdy nie w ątp i 
łem. Czy powiesz mu pan i także, że i 
ja  przyłożyłem  rękę do jego oswobo­
dzenia?

Tę bezczelność A rtu ra  przy jęto  
wielce złowrogiem milczeniem. P rze 
niknęło go to zimnem mrowiem, a że 
z n a tu ry  słabej był duszy, wpadł 
więc zaraz w pasję.

— Przepraszam  panią, m uszę w 
w ypraw ić z kartką  mego służącego. 
Rzekłszy to, w ydarł k a rtk ę  z notesu 
i skreślił ołówkiem: „Robert P en­
fo rd  jest tu ta j, zaaresztuj go pan za 
raz i zabierz do w ięzienia '4. W łożył 
tę kartkę w kopertę, a że nie było 
służącego, oddał A nnie Rouse, ażeby 
doręczyła ją  Burtow i, czekającemu 
na  dole.

H elena usiadła spokojnie i spy­
tała :

— P an ie  W ardlaw , kiedy w yje­
chał pan H and do A m eryki?

A rtu r  zmieszał się.
—  N ie mogę sobie przypom nieć 

dokładnie dn ia  jego w yjazdu.
— Może było to przed trzem a mie 

siącami, co?
— A tak... tak...
Jeżeli tak, to osoba, k tórą mi pan

nasłałeś, ażeby mię okłamać, osoba 
ta  mówię, nie była panem  H and?

— Ja... ja  nie posyłam  nikogo.
— O, w stydź się pan, w s ty d z iło  

hańba! Czemuś pan otaczał mię 
szpiegam i? Dlaczego ukradłeś pan 
moją książkę, k tórą wziąłeś pan za 
autentyczną? Ale oto tu  jest m oja 
książka, k tóra dowodzi, że pan zniwe 
czyłeś statek „P rozerp inę1’, a ja  by­
łabym  życie straciła, gdyby nie ten, 
którego mi O patrzność zesłała, a kto 
rego pan  chciałeś koniecznie zgubić 
S po jrzy j pan w oczy Robertow i Pen  
fordow i, spojrzy j, jeżeli masz odwa 
gę!

A rtu r  p a trzy ł dookoła, jak  obłą­
kany lub nieprzytom ny. Mimo to o- 
dezwał się po chw ili:

— O, mogę mu spojrzeć śm iało w 
0CZy _  rzeki — nie skrzywdziłem  go 
przecie nigdy. Ubolewałem zawsze 
nad  jego nieszczęściem.

— W ięc pan  nie jest w inien je­
go nieszczęściu? — spy ta ła  Helena,

— Broń Boże! — świadczę się 
Bogiem.

— Potworze! — zawołała H elena 
i odwróciła się od A rtu ra  ze w zgar­
dą i w strętem .

d. c. n.
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Ohydne morderstwo rabunkowe,
72-Ietnia slaruszka—nauczycielka zarżnięta została 

w swojem samotnem mieszkaniu.
Onegdaj odkryto straszliwy mord 

rabunkowy, ofiarą którego padła 
72-letnia staruszka Ju lja  Szanse- 
równa, mieszkająca samotnie w 
skromnym pokoiku w lokalu miej­
skiego przedszkola przy ul. Dąbrow­
skiego 22 w Częstochowie.

Zwłoki ofiary mordu z poderżmę 
tern gardłem znaleziono leżące na 
podłodze tuż przy oknie w kałuży 
krwi, przykryte kołdrą, którą narzu- 
eił na skrawione ciało niew ykryty 
dotychczas

morderca.
Po raz ostatni zamordowaną wi- j 

dziano w poniedziałek o godz. 6-ej j 
popoł. W ciągu dnia, jak  zazwyczaj, j 
do jej mieszkania przychodzili ucz- > 
niowie, staruszka bowiem, będąc o- 
sobą wykształconą, udzielała lekcji 
języków francuskiego i niemieckie­
go oraz przygotowywała do egzami­
nów maturalnych. Uczniowie więc 
jej rekrutow ali się wyłącznie 
z młodzieży starszej i osób dorosłych

Motywem bestjalskiego mordu 
była niewątpliwie chęć rabunku, 
jakkolwiek bowiem staruszka nie 
posiadała znaczniejszych zapasów 
pieniężnych, jednak przed kilku 
dniami, w okresie od 11 — 13 b. m., 
ś. p. Szanserówna, gdy to zapano­
wał przejściowy run na banku ludo­
wy, zgłosiła się do banku i podjęła 
z kasy swój wkład w kwocie kilku­
set złotych, mówiąc, że pieniądze te 
potrzebne je j są na koszty prowadzę 
nia procesu o kilka tysięcy złotych, 
jakie posiada ulokowane na hipote­
ce- jednego z domów w Częstochowie. 
Proces ten istotnie ciągnie się już 
d dłuższego czasu. Ą więc może ta 

skromna suma kilkuset złotych, pod 
ję ta  nieopatrznie z banku ludowego, 
stała się właśnie

przyczyną ohydnego mordu?
W takim  razie zbrodni dopuścić 

•uę mógł tylko ktoś dobrze wtajemni 
czony w spraw y staruszki, może na­
wet zaufany... Za tą  poszlaką prze­
mawia jeszcze i ta  okoliczność, że 
staruszka była nader ostrożna, 
drzwi stale trzym ała zamknięte na 
łańcuchu, nieznajomych nie wpu- 
zczała.

Na miejsce zbrodni przybyły 
niezwłocznie władze.

Wszczęte śledztwo niewątpliwie 
doprowadzi do wykrycia i ujęcia 
zwyrodniałego mordercy.

Ś. p. Ju lja  Szanserówna była 
znaną w Częstochowie postacią, da w 
niej bowiem występowała jako na­
der czynna i zasłużona działaczka 
polskiej macierzy szkolnej, której 
była jedną z założycielek na terenie 

■zęstochowy. Jako  osoba
wybitnie wykształcona 

pisała i wydawała podręczniki nau­
kowe. Pochodziła z zamożnej nie­
gdyś rodziny ziemiańskiej i podob-

(z) W ojewództwo kieleckie udzieliło 
P°mocy pogorzelcom  wsi Skarżyce w 
kwocie 18.000 zł. Sum a ta  została roz­
dzielona pom iędzy 60 rodzin. W ypła ty  
dokonali n a  m iejscu  s ta ro s ta  Konopao-
P B ab iarz  K  wyc^ a*u Powiatowego,

(z) Dzień kw iatka  Zarząd koła podo- 
ficerow rezerw y w M yszkowie w dniu 
A  b. m. urządza kw este uliczną na  zasi 
lenie kasy  koła.

. (z) Źle się dzieje w ochronce w Lgo­
cie K oziegłow skiej M ieszkańcy wsi 
L-gota Koziegłowska, specja ln ie  zaś oi 
3 nich, k tó rzy  p o sy ła ją  swe dzieci do 
tam tejszej ochronki, żalą się bardzo na  
Panującej w niej stosunki.przedew szvst 
kiem  zas na kierowniczkę, k tó re j zacho 
warno się pozostaw ia bardzo wiele do 
ryczenia.

Przedew szystkiem  och ron iarka  w 
.Ligocie stosu je  k a ry  cielesne ja k : ,ła 
PPJ'OJH w ym yśla dzieciom i  t. p 

m alej skarżą się rodzice, że och ro­
nini L;i kiedy chce u rządza sobie urlo- 
PJ i u-ogolę nie trzy m a się ustalonych 
Łodzią pracy  nad w ychow aniem  powie 
rzonej je j dziatwy.

Sprawy te w ym agają  dokładnego 
zbadania  i zm iany n a  lepsze.

no była cioteczną wnuczką bohatera 
i męczennika sprawy narodowej Wa 
lerjana Łukasińskiego. W cdągu dłu 
gich lat uczyła dzieci w znanych do­
mach ziemiańskich, aż osiadła w Czę

Btoęhowie. Brat ś. p. Szanserówny 
jest dyrektorem  fabryki w W arsza­
wie. Został on zawiadomiony o tra­
gicznym w ypadku i przybędzie do 
Częstochowy.

iTKii n i rawrnr'•
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Obrady pracowników gminnych now. zawierckiego
W ubiegłą niedzielę, w sali poisedzeń 

sejmiku w Zawierciu, w obecności pp. 
starosty St. Konopackiego, sekretarza 
sejmiku Józefa Babiarza, inspektora sa 
morządu gminnego Tomasza Stefańskie 
go, posła inż. Sowińskiego i posła Pa- 
eholczyka odbyło się walne zebranie 
członków związku pracowników gmin  
nych powiatu zawierckiego. N a zjazd 
przybyło 29 pracowników gminnych.

Zebranie otworzył kierownik central 
nego związku poseł Pacholezyk i przed 
staw ił zebranym sprawę rozwiązania 
zarządu oddziału zawierckiego przez 
centralny zarząd w W arszawie, w yjaś­
niając powody, które skłoniły do powzię 
eia tego kroku.

Na przewodniczącego zebrania zapro 
szono p.W ładysława Jędrzejkiewicza,a 
na asesorów pp. Feliksa Zucha i Adama 
Skrobacza.

Poseł Paeholezyk w krótkim zarysie 
przedstawił stosunek pracowników  
gm innych do ludności i  władz nadzor­
czych, sprawę ustaw y samorządowej, u- 
dzielając szczegółowych w yjaśnień oraz 
apelując do zebranych o wywiązanie 
się z obowiązlców członkowskich w sto­
sunku do miejscowego oddziału i cen 
tralnego zarządu w Warszawie.

Po dłuższej dyskusji przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu. Do zarządu zo 
stali wybrani pp. prezes J. W osiński, 
sekretarz gm iny Poraj, wice prezes F. 
Zuch, sekretarz gm iny Mierzęcice i se 
kretarz — W ładysław Jędrzejkiewicz, se 
kretarz gm iny Żarki.

Do kom isji rewizyjnej zaproszono 
pp. Adama Skrobacza z Poręby, Sasa, z 
Siewierza i Bolesława Hruta z Kozie- 
główek.

„On pachnie, jak mól pan 91
B B S

Pewien, lekarz wiedeński miał 
niedawno zabawne, a jednocześnie 
niepozbawione smutku zdarzenie.

Był on w Genui i na godzinę 
przed odejściem pociągu, którym 
miał wyjechać, poszedł na spacer do 
portu.

Przyglądając się barwnemu ży­
ciu portowemu, w yjął z kieszeni cy 
garo i zapalił.

W tejże chwili spostrzegł, że o pa 
rę kroków od niego 
idzie za nim jakiś murzyński chło­

piec.
Lekarz skręcił w jakąś uliczkę, 

murzyn za nim, jak  nieodłączny 
cień. Lekarz sądził, że to żebrak; 
przywołał chłopca i wcisnął mu w 
rękę monetę. Murzyn schował pie- 
niądz, ale dalej szedł za. lekarzem.

^Zdenerwowany już lekarz zaczął 
mówić do czarnego chłopca, ale na 
wszelkie słowa: włoskie, francuskie, 
angielskie, czy niemieckie, na trę t 
odpowiadał wstrząśnieniem głowy.

Gdy więc i to nie pomagało. le­
karz zwrócił się do policjanta. Ale 
chłopiec, odpędzony,

za chwilę zjawił się znowu 
i szedł za doktorem, jak  wierny pies.

Lekarz nie miał innej rady; u- 
dał się z chłopcem do korni sarjatu ; 
tam znalazł się tłumacz,, mówiący 
językiem murzyna.

Na pytanie, dlaczego chłopiec 
chodzi za lekarzem, młody murzyn

odpowiedział krótko:
„To mój pan...“

Na wszelkie argum enty lekarza, 
że widzi poraź pierwszy tego mu­
rzyna, czarny chłopiec odpowiadał 
z niezmiennym spokojem i smut­
kiem: „To mój pan...“

Wreszcie tłumacz krzyknął na 
niego gniewnie:

„Jakto twój pan? Gadaj wresz­
cie!”

Przestraszony murzyn odpowie­
dział: „On tak pachnie, jak  mój
pan...“

Cóż się okazało?
Czarny chłopiec pochodził z wy­

spy Kuby, gdzie pracował na fer­
mie tytuniowej. Jego pan, zapewne 
dobry dla murzyna, palił wonne cy­
gara^ Chłopiec, nie wiadomo w jaki 
sposób dostał się na statek, płynący 
do Europy. Obcy port, obcy ludzie .. 
Bał się. Tęsknił za daleką wyspą, za 
swym panem, pachnącym cygarami.

I  nagle poczuł zapach ojczyzny. 
W  kłębach dymu tytuniowego zbli­
żał się do niego jakiś pan.

Teraiz jedynem marzeniem zbłą­
kanego m urzyna było,

żeby nie stracić tego skrawka 
ojczyzny.

I  oto spotkało go rozczarowanie. 
Wytłumaczono mu, że pachnący cy 
garam i „jego pan“ jest obcym bia­
łym lekarzem i że natychm iast od­
jeżdża daleko na północ...

GROŹNE POŻARY W  POW IECIE  
ZAWIERCKIM.

We wsi Chruszczobród, gm, R o­
kitno Szlacheckie, w domu Ju ljan a  
Przybyły, wskutek zbyt silnego na­
palenia w piecu chlebowym, wy­
buchł pożar, k tóry straw ił cały dom 
i stodołę Przybyły. Ogień rozszerzył 
się na sąsiednie domostwa Agniesz­
ki Paliga, które również spłonęły. 
S tra ty  wynoszą 13.000 zł.

Pozatem obok fabryki Hulczyń- 
skiego spłonęło 4 morgi lasu m ająt­
ku Kromołów, oraz obok gajówki 
B erndta 3 morgi młodego lasu, będą­
cego własnością włoścjan Zawiercia.

Pożary te powstały wskutek 
nieostrożnego rozkładania ognisk 
przez różnych wycieczkowiczów.

(z) Śmiała kradzież. U biegłej nocy, 
do h e rb ac ia rn i E lja sza  F la jszak era  
(G. Ś ląska 6), dosta li sic n iew ykryci 

dotychczas spraw cy, zab ie ra jąc  250 zł. 
j gotów ki, oraz tow arów  cukierniczych 

na sum ą 765 zł.
(z) Repertuar kin. K ino „Uciecha":— 

„Czaty", polski film  w edług ballady  A 
M ickiewicza.

K ino  „S tella": — „K iedy nadejdzie 
chw ila rozstania".

Ofiary.
K olasa  z kop. Jęzo r złożyła w adm i 

n is tra e ji n a  pow odzian w ileńskich zł. 
1.50 — N r. kw itu  9 417.

Ze sporiii.
S ta ran iem  tow. sport. „U nja" odbył 

i się w yścig kolarski na tra s ie  Łagisza 
/ — Bę dusz— Łagisza.

D ługość tra sy  w ynosiła 50 kim. 
Pom im o fa ta lnego  s tan u  trasy , czas u- 
zyskany  przez poszczególnych zaw od­
ników by ł b. dobry P ierw szy  na  m etę 
p rzy b y ł F i\ S ielańezyk, zdobyw ając 
m istrzostw o „S.T.S. U n ja" w czasie 1 g. 
44 m. (m istrz S.T.O. K u k ie ła  p rzyby ł 
tę  tra sę  w czasie 1 g, 50. 15, m istrz  Ź. T. 
G. S. „M akabi" w czasie 1 g. 51 m.) 
W ice - m istrzem  „U nji" zosta ł Mieczy 
sław  Pochw aJski — I g. 44.20, 3-eie m iej 
sec za ją ł P io tr  K ru k  — l g .  44.50. S ta r 
tow ało do b iegu 9 eiu zawodników 
tow. sport. „U nja", zakończyło bieg  7 
zawodników Po w yścigach zostały roz 
dane nagrody.

D nia  17 b. m. w w yścigu kolarsk im  
„Dookoła Ś laska" z S. T. S. „U nja" s ta r  
tow ało 5-ciu zawodników. T rasa  wyno 
s iła  143 kim. bieg  ukończyli wszyscy. 
Zaszczytne 5-te m iejsce za ją ł F r. Sio 
lańczyk o trzym ując sreb rn y  żeton i 
nagrodę prezyden ta  m. K atow ic dr. 
K ocura, 8-ine m iejsce za ją ł M ieczysław 
Pochw alsk i rów nież zdobyw ając piękna 
nagrodę.

Herod pod bronią.
Projekt nowej organizacji 

przysposobienia wois'<.
W  m in. spraw  w ojskowych opracow y 

wane są,obecnie p ro jek ty  daleko idącej 
reo rg an izac ji stow arzyszeń przysposo­
b ien ia  wojskowego.

P ro je k ty  te idą  w k ie ru n k u  zapewnie 
n ia  pomocy państw a  w ak c ji szkolenia 
m łodzieży ty lko  jednej o rganizacji,znaj 
du jącej się pod kierow nictw em  i opieką 
w ładz wojskowych.

D otychczasow a wielotorowość stów a 
rzyszeń w ychow ania fizycznego i p rzy ­
sposobienia wojskowego u tru d n ia ła  
sp raw ną kon tro lę  nad ich działalnością 
i powodow ała znaczne kom plikacje w 
oszezędnem dysponow aniu m aterja łem  i 
funduszam i państw ow em i.

Nowa o rgan izacja  oprze się na  szkie­
lecie o rgan izacy jnym  zw. strzeleckiego, 
jako  najw iększego : na jstarszego  stów a 
rzyszenia, p racu jącego  w te j dziedzinie^ 
p rzy  uw zględnieniu jednak  szeregu 
zm ian, podyktow anych dotychezaso- 
wem doświadczeniem, M. in n  okręgi no 
w ej organ izacji pokryw ać się będą te ­
ry to r ia ln ie  z te renam i poszczególnych 
okręgów korpusu, a obwody — z PKTJ.

Nazwa i szczegóły pow stan ia  organ? 
zacji P. W. zna jd u ją  się dopiero w tra k  
cie dyskusyj porozum iewawczych.

Zaznaczyć należy, iż szereg państw  
oddaw na w prow adziło już  w życie zasadę 
kom asacji stow arzyszeń p. w. K lasycs 
nym  przykładem  może być F in lan d  ja , 
k tó re j „K aitseelit" zorganizow any zna 
komieie, dostarczył wzorów przy oma- 
w ian iu  s tru k tu ry  te j akcji w PolscL.

O głaszajcie się 
w ..E X P R E S IE  ZAGŁĘBI A*4
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O SZCZĘDNIE i CELO W O  PROJEKTUJE U R Z Ą D ZE N IA . -  S P O R Z Ą D Z A  PL A N Y  i UDZIELA PO R A D  —

Z ycie g o sp o d a r c z e .
G IE Ł D A .

W arszaw a, 20. 5. 
W arszaw a --  Doi. 8.91 i pól 
N ow y - J o rk  8.918 
Londyn 43 41 i  pół 
P a ry ż  34.91 
W iedeń 125 40 
P ra g a  26.44 
W łochy 46 73 i pół 
S zw ajcarja  172.07 
B erlin  212-58
Doi. W ar. pr. obrt. S.921/a — 8.92,20 
5-cio proc. Poż. K onw er. zł. 48.50
3-ch proc. Poż. Budowl. zł. 44.00 — 42.75
4-ro proc. Poż. Inw est. zł. 86.50 
4-ro i pół Ziem. K red y t, zł. 52.25

T endencja bez zm iany
A K C J E .

W arszaw a, 20. 5. 
B ank P olsk i 125.00 — 126.00 
B ank Zachodni 62.50 
B ank Spółek ZaroŁk. 60.00 
Ostrowieckie 36.75 
H aberbusch 90.00

Tendencja n iejednolita .
G IEŁD A  ZBOŻOWA.

Poznań, 20. 5. 
S iano luźne 10.00 -  10.50 
S iano prasow ane 11.00 — 12.50 
S łom a prasow ana 3 40 — 3.80 

R eszta notowań bez zm iany. 
U sposobienie stałe.

Książeczki
obrachunkowe

według Avzoru zatwierdzonego przez 
M inistra Pracy i Opieki Społecznej, 
do nabycia w każdej ilości w dru­
karni R. Monsiorskiego w Będzinie, 

Plac 3-go M aja 4, telefon 84.

D RO BNE OGŁOSZENIA

Nauka 1 wychowanie

CHCESZ otrzym ać posadą? M usisz u- 
koóezyć kursy  fachowe, koresponden­
cyjne im. profesora Sekułowicza, W ar 
szawa. Żóraw ia 42. K u rsy  w yuczają li­
stow nie: buc-halterji, rachunkow ości ku 
pieekiej, korespondencji handlow ej, ste 
n o g ra fji, nauki handlu , p raw a, k a lig ra  
fji, p isan ia  na m aszynach, tow aroznaw  
stw a, angielskiego, francuskiego, nie­
mieckiego. pisowni, g ram aty k i polskiej, 
ekonom ji. Po ukończeniu egzam in. Żą­
dajcie prospektów.

E p i i  l o k a l e ”

O T W A R C I E  !
TA R G Ó W  KATOWICKICH !

dn. 22 maja r. b. I
W stęp dla Publiczności od godz. 18-ej, %
w  dni następne od godz. 10 do 20-ej. %

R azem  z  m ężem  w zaśw ia ty ...

'  •; : - N- • V / '-  

'  S, \

v ; V,

Na zacliodniem wybrzeżu Sumatry istnieje zwyczaj palenia zwłok zmar 
łych. W razie śmierci męża, wdowa dobrowolnie ponosi śmierć na 
tym samym stosie, na którym zostały spalone zwłoki jej męża. B arba­
rzyński ten zwyczaj istnieje do dnia dzisiejszego, mimo surowego za­

kazu władz.

99 C H O R Y M "
i ciężko cierpiącym z przewlekłemi i zakaźnemi chorobami, wycień­
czonym i uznanym za nieuleczalne poleca się CISLAK, naturali- 
sta, Katowice, ul. M łyńska 15. Pismo „Droga do zdrowia" wysyłam

bezpłatnie.

a a

I

1
P O S Z U K U JĘ  pokoju  um eblowanego. 
W iadom ość Sosnowiec, K o łłą ta ja  1.

POSADY i PRA CE.

PO TRZEBN Y  subjek t fryzjersk i. So-
snowiec, P iłsudskiego  60. _____ ______
F R Y Z JE R S K I pom ocnik po trzebny na 
okres przedśw iąteczny. Sosnowiec, P ił
sudskiego 70. ________
PO TRZEBN Y  sub jek t fry z je rsk i. O rla
11. K apuśeicki.__________ _ _ _ _ _ _ _ _
PO TRZEBN Y  lak ie rn ik  n a  gorące ro_ 
lo ty . W iadom ość w ad m in is trac ji.
PO T R Z E B N I chłopcy obeznani z robo­
ta  ślifio rską. K aro l B a ra n /P re z y d e n ta  
M ościckiego 12.

H i m  Kupno  i sprzedaż,

ZĄ B K O W IC E „B asiula", do sp rzedan ia  
4 w ille piętrow e z budynkam i gospo- 
idarczemi w p a rk u  4 ha. Rzeka, las obok. 
W iadom ość: B okalska, Sosnowiec, 3-go 
JV!aja 32. mieszk. p. R ichter.
SPRZEDAM m aszyną do p isan ia  m ar..

...Mercedes". Sosnowiec, K o łłą ta ja  1. 
IIA R M O N IA  stolic-zt owa do sprzeda 
Uia. D ąbrow a Gór. Ł ukasiiiskiego 15,
p tefan  P iątek. ______  _______
pPRŻED A M  okazyjnie deski liniowe, 
ealówki, 5 sztuk, oraz sosnowe 64 sztu
ki. Sosnowiec P ań sk a  52.____________
(SPRZEDAM tan io  n ieużyw aną m aszy 
Są pończoszniczą. Sosnowiec, H ale  Roz 
woju, B a r K atow icki

Wydawca: Helena Monsiorska.

SOLEC w y le c z y
najlepiej, najskuteczniej

c h o ro b y  re u m a ty c z n e , a r tre ty c zn e , p rz y m io t i jeg o  n a ­
s tę p s tw a , c h o ro b y  sk ó rn e , zo łzy , k rzy w icę , ch o ro b y  
n e rw o w e , z a p a le n ie  s ta w ó w  i kości, z a tru c ia  m e ta la m i

Najsilniejsze w  Europie wody s ia rcza no-s ło ne  i p ierw szorzędne kąpiele mułowe.  
Sezony od 1 maja do 30 wrzeSnia. Poczta  i telegraf Soles-ZdrdJ.

Informacje i p ro sp e k ty  w  każdej chwili n a  żądacre odwrotnie.

W apno p a lo n a
budow lane wysoko - procentow e oraz 
m ia ł w apienny po cenach konkurencyj 
nych do nabycia w Z akładach W apien 
nyeh firm y  „Eltes" Sp. F irm ow a w Bą 
dżinie, ul. S ielecka 17. tel. 5-95, dostaw a 
w każdej ilości, w lasnem i końmi.

Zgubione dokum enty. f lU H

M A R JA  ZiącikóWna uniew ażnia  zgu 
bioną książką kasy  chorych, w ydaną
w Sosnowcu. ______ ________
G A C EK  M ar ja  zgub iła  leg itym acją  
zasiłkow ą, w ydaną przez Fundusz Bez
robocia w Będzinie. ______
P N IA K  W ładysław  zgubił książką 
kasy ch o rych, w ydaną w Sosnowcu. 
T E O F IL  K am ińsk i zgubił książką woj 
sko\yą i k a rtą  m obilizacyjną, w ydaną
w P. K. U. Sosnowiec.______ *
C H M IE L E W S K I Szym on zgubił książ
ką. kasy  chorych, wyd. w K ielcach._____
K A Z IM IE R Z  Bochenek uniew ażnia zgu 
biony w yciąg z ksiąg  ludności, w ydany 
przez gm iną O lkusko - S iew ierską.

R Ó Ż N E .

Rozkład jazdy
WAŻNY OD 15 M AJA ROKU BIEŻ. 

ODCHODZĄ Z SOSNOWA DO:
WARSZAWY: 1.00 (P), 1.40, 8.47 (P)

12.32.
WARSZAWY WSOH.: 16.52. 
ŁODZI: 1.16 
CZĘSTOCHOWY: 5.22, 7.25, 14.41, 1801,

20.20 .
ZA W IE R C IA : 6.47.
ZĄBKOWIC: 7.55, 9,00, 13.15, 15.12, 16.15, 

19.01. 21.23. 23.37.
STR ZEM IESZY C: 6.03.
K IE L C : 11.43 (przez Strzem ieszyce). 
D Ę B L IN A : 3 39, 9.15.
RADOM IA: 6.27.
SZCZAKOW Y: 12.55, 17.25, 19.29. 
M ACZEK: 2 20, 10 44 (przez Strzem ię- 

szyce)
M ACZEK: 0.50, 15.10. (przez K azim ierz), 
K A Z IM IE R Z A : 0.50. 6.10, 9.05,15.10,17.50 

21.40.
K A TO W IC : 0.25, 0 59. 1.30 (P) 4.26, 5.06, 

5.54, 6.42, 7.18, 7.39, 9.00, 8.33, 9.22, 10.05 
10.58, 12.15. 12.40, 14.10 15.05, 15.50, 16.45, 
17.10, 17.30, 18.18, 18.53, 19.10, 20.26, 20.41 
20.57, 21.10 (P), 22 04, 23.19, 23.44.

PRZY CH O D ZĄ  DO SOSNOW CA Z:
W A RSZA W Y : 1.29 (P.), 7.32, 19.03. 21.09 

(P.)
W A RSZA W Y : W SOH.: 12.08.
ŁODZI: 4.22.
CZĘSTOCHOW Y: 1.0.01, 12.37,17.06, 22.01,

23.42.
Z A W IE R C IA : 9.20.
ZĄ BK O W IC: 5.51, 710. 8.27, 10.52, 14.57

16.42, 18.12, 20.37.
STR ZEM IESZY C: 5.02, 6.36 (przez D ą­

brową).
K IE L C : 3.24 (przez Strzem ieszyce). 
D Ę B L IN A : 0.23 18.48 
RA D O M IA : 20.56.
SZCZAKOW Y: 17.27 20.23, 23.14. 
M ACZEK: 7.57, 15.46 (przez S trzem ie 

ezyce).
M A CZEK : 2.50, 17.00 (j>rzez K azim ierz) 
K A Z IM IE R Z A : 2.50, 742, 11.05, 17.00

20.05, 23 06.
K A TO W IC : 0.57. (P) 1.10, 1.34, 2.19, 3.31 

517, 6.01. 5 26, 6.44 7.20. 7.48, 8.24, 8.46, 
(P). 8.57. 911, 10.36 11.27, 12.22, 12.50
13.07, 13.41. 14.37, 15 06, 16.09, 16.48, 17.21 
17.56. 18.58. 19.24, 20.16. 21.32, 23.31.

Powieści i rom anse
tłum aczone z francuskiego lub 
angielskiego, w ydane w W arsza­
wie przed wojną jako dodatki do 
pism codziennych, z cenzurą ro 

syjską, kupi 
Księgarnia „POLONIA"  

w Sosnowcu, hale , Rozwoju".

wtosow wę r
—  łysienie usuwa —  

„ E s e n c j a  CHINOWO - OHMISLGWA"  
l „ N y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWE”

z  K o g u tk ie m .
S p rz e d a ją  a p te k i, s k ła d y  a p te c z n e

U N IEW A ŻN IA  sią weksle, k tóre  zginą 
ły  podczas pożaru, w ystaw ione in  
blanko przez Jao h im a  P ak s na  100 zło 
tych, na  100 złotych, W ładysław a Bu 
sa 4 weksle po 100 złotych, J a n a  
Skrzypca na 200 złotych, n a  100 zło­
tych. W szyscy zam ieszkali w P sarach .

SPORTOW CY! Z okazji w yścigów sa 
m oehodowych, m ających odbyć sią w 
Ojcowie dn. 24 bm. 31 r. w ty m  sam ym  
dniu, u rządza sią wycieczką do Ojeo 
wa autobusem . Bliższe in fo rm acje  w 
kiosku „Polm in“, róg  3 M aja  i P iłsu d  
siiiego. Zam ów ienia p rzy jm uje  sią 
do dnia 23 b. m.
Z A G IN Ą Ł pies buldog angielsk iej' r a  
sy, pręgow aty . żółty z czarnym , uszy i 
ogon obcięte. Ł askaw y znalazca raczy 
odprow adzić za w ynagrodzeniem . Bą 
dzin, S iem ońska 21 S tefan  G rabara. 
K R Y N IC A  pensyonat „B ronisław y1* 
przy  deptaku, pokoje słoneczne rów­
nież bez u trzy m an ia . I  sezon ceny zni_ 
żone. Zam ów ienia p rzy jm u je  zarząd 
w illi K ryn ica .

T O R E B K Ę  dam ską zgubioną dnia l f  
ma j a  m iędzy u licą  K opern ika  a R ybna, 
proszą zwrócić za w ynagrodzeniem  ul
K opern ika  2. N o w a k . _____
W EZW Ę na w łasność dziewczynką od 
reku  do 2 la tek . W iadom ość w admini-
s tra c i i.   . _____
P O S Z U K U JĘ  5 tysięcy  zł. na  h ipo te  
ką. W iadom ość: ,,Expres“ D ąb rowa.
B Y STR A  pow iat B ia ła  (kolo Bielska), 
pensjona t R eginy  Frenklow ej, w illa Po 
do lanka Nr. 814, poleca na sezon letn: 
obszerne i słoneczne pokoje, piękne po 
łożenie, zdrowa i sm aczna kuchnia. W ia  
domość: F renk ie l, Będzin, K ościuszki 22 
telef. 5-14 lub  na m iejscu w B ystre j 
O tw arcie 20 m a ja  1931 roku .______ _

c e Tr  z e  ś c  j  a n s k i
ZA K ŁA D  zegarm istrzow ski ul. Czysta 
N r. 7. w ykonuje wszelkiego rodzaju  
reperacje  zegarów wieżowych, ścien­
nych, kieszonkow ych, antyków , chro­
nom etrów , zegarów  kontrolnych sa ­
mochodowych itp . z g w aran c ją  3-cb 
le tn ią ,w ykonanie  solidne a  n a jlep ie j sią 
przekonać.

Druk. ..Exores Zazębia" Sosnowiec, uL Teatralna 1, te l 4-94


